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Bardzo ważne
dla gospodarzy i hodowców 

trzody.
W czasie letnim przy paszeniu zielenią, liśćmi bu- 

raczanemi, wytłokami i wywarem, każdy doświadczo­
ny rolnik wiedzieć winien, że domieszka prawdziwei 
CENTRALINY MICHAŁOWSKIEGO dla trzody jest 
nietylko niezbędną, ale nawet konieczną.

Jak doświadczenia wykazały, wymienione paszy 
powodują rozwolnienia — „ C e n t r a l i n a  M i c h a ­
ł o w s k i e g o 55 wyrównuje takowe i reguluje żołą­
dek, ułatwia trawienie, pobudza apetyt, wzmacnia 
kości, odpornia cały organizm przeciw wszelkim 
chorobom, a co najważniejsze rozpuszcza powyższe 
pasze w żołądku i wchłania w ciało i krew, a zatem 
więcej dochodu, a mniej odchodu,

,. C e n t r a l i n a  M i c h a ł o w s k i e g o ' 5 m. i. 
u krów, koni i t. p. zasklepia przy gruźlicy zarodki 
przez co u krów podwyższa o 50 pr. i więcej wy­
dajność dobrego, tłustego mleka, świnie tuczy
0 wiele szybciej, kury niosą jaja o wiele pilniej, 
większe i żółtsze. Jednem słowem działa znakomi­
cie, czego nikt nie zaprzeczy.

Wyścig pracy się już rozpoczął i pędzi błyska­
wicznie wprzód a korzyści z tego wyścigu mają ci, któ­
rzy stale trzodzie do paszy dodawają prawdziwej- 
CENTRALINY MICHAŁOWSKIEGO. Trzoda kar­
miona „Centraliną Michałowskiego została oznaczo­
na na P. W. K. w r. 1929, wielkim złotym medalem
1 dyplomem, tak samo ,,Centralina" została premio­
wana wielkim medalem i dyplomem. Każdy gospo­
darz lub hodowca trzody powinien przy zakupie 
zważać tylko na prawdziwą Centralinę Michałow­
skiego, żeby nie być oszukanym i nie odebrać coś 
fałszywego i podrobionego. Żądać wszędzie tylko w 
oryginalnem opakowaniu plombowanem, nigdy luźno.

Gdzie nie ma wysyła St. Michałowski, Fabryka 
Centraliny, Poznań, ul. Dworkowa nr. 9.

Trzecia republika.
Trzecia republika, ogłoszona w 48 godzin 

po debacie pod Sedaneto, święciła dn. 4-go 
b. m. swe sześćdziesięciolecie. Od upadku mo- 
narchji Ludwika XVI żadna konstytucja fran­
cuska nie doczekała się nawet swej pełnolet- 
ności. Pierwsza republika trwała lat siedenń 
zakończyła się w.ojskową dyktaturą, poczem 
otwarcie proklamowano dziedziczną monarchję 
Napoleona..

W ciągu XIX wieku, Francja była praw­
dziwą doświadczalnią rozmaitych prób kon­
stytucyjnych. Nie mniej jak siedem razy w 
ciągu lat siedemdziesięciu zmieniała formę 
swego rządu. Po pierwszej abdykacji Napole­
ona, nastąpiły legitymistyozne rządy Ludwi­
ka XVIII. Ale niezadowolona Francja wkrót­
ce rzuciła się w ramiona wygnańcy z Elby. 
Rząd „Stu dni“ był nowym eksperymentem, 
przerwanym gwałtownie bitwą pod Waterloo.

Burboni swą drugą szansę w r. 1815 
stracili za pośrednictwem Karola X. W r. 
1830 Francja próbowała na wzór angielski 
osadzić na tronie konstytucyjnym „króla 
obywatela“. Ludwik Filip miał rządzić, ale 
nie panować ; tak brzmiała ustawa. Osobiście 
nadawał się król do przeznaczonej mu roli. 
Był uprzejmy i dostępny. Nie bawił się sym­
bolami prawnej dziedziczności. Odłożył na bok 
berło i koronę, ich miejsce zajął jasny cylin­
der i zielony parasol, używane codziennie na 
ulicach Paryża. Monarchja lipcowa nie prze­
mawiała do wyobraźni Francuzów, a podsta­
wa, na której stała, była niezwykle wąska. 
Bez powoływania się na nadane od Boga dzie­
dziczne prawo monarchji, nie opierając się też 
na woli ludu, ta forma rządu nie odpowiada­
ła politycznej tradycji Francji.

„Le roi bourgeois“ nie wywoływał anta­
gonizmu lub nieprzyjaźni; było gorzej — bu­
dził znudzenie. W roku 1848 i ta próba rzą­
dów zawiodła. Lemartine w jednem zdaniu 
znalazł wytłumaczenie tego zjawiska : „La
France s'ennuvait“. Ale w rewolucji 1848 r. nu­
dy nie były jedynym czynnikiem. We Francji 
dawały się odczuć skutki opóźnionej „rewolucji 
przemysłowej“, nie tak podstawowej, jak w An- 
glji, ale dość poważnej, by wywrzeć swój 
wpływ na życie społeczne i przemysłowe. 
Bezrobotnym tkaczom w Lyonie i innych 
miastach głosił Louis Blanc ewangelję : „dro­
it au travail“. Siłami, stojącemi za rewolucją 
1848 r., nie był Lamartine i republikanie, 
ale Louis Blanc i socjaliści. Pomimo to Fran­
cja nie miała skłonności socjalistycznych, a 
socjalistyczny eksperyment w Ateliers Natio­
naux zniszczył krótko trwałą republikę z r. 
1848.

Wypadki czerwcowe i okrutna rzeź przy­
gotowały drogę dla księcia Ludwika Napoleona. 
Mało znany we Francji książę, który kilka­
krotnie usiłował przywrócić cesarstwo, posta­
wił swoją kandydaturę na prezydenta repu­
bliki i otrzymał 5.434.226 głosów ; gen. Ga- 
vaignac, który w czerwcu ocalił Francję, 
otrzymał tylko 1.448.107 głosów, Lamartine 
zaś, mówca i poeta bohater lutowy . . .  17,910. 
Nowy prezydent przedłużył swą władzę przez 
zamach stanu w grudniu 1851 roku, a w rok 
później drugim zamachem stanu prezydentu­
rę przemienił na dziedziczne cesarstwo. Dru­
gie cesarstwo trwało lat 18. Podczas pierw­
szych dziewięciu lat towarzyszyło mu niezwykłe 
powodzenie. Napoleon III nigdy nie zdobił 
serca Paryża, ale olśnił i zachwycił Francję. 
Podczas drugiej połowy jego rządów powoli 
bladła jego popularność. Wszystko szło nao- 
pak. Sprzeczności polityki włoskiej wyszły na 
wierzch, niepowodzenie w sprawie ratunku 
dla Polski lub Szlezwiku, tragedja meksykań­
ska, porażki dyplomatyczne w Europie, wszyst­
ko to przyczyniło się do upadku drugiego 
cesarstwa. Ale końcowa katastrofa spowo­
dowana była, podobnie jak upadek pierwszego 
cesarstwa, klęską wojenną. Sadowa była dy­
plomatyczną porażką Francji. Słusznie zau­
ważył jeden z marszałków Francji : „Nie Au- 
strja, lecz Francja została pobita pod Sadową“. 
Po Sadowię stwierdził Bismarck : „Francusko- 
niemiecka wojna była wynikiem logiki hi- 
storji“. Logika była nieubłagana. 2 września 
1870 r. drugie cesarstwo rozbiło się na szcząt­
ki, a 4-go września proklamowano republikę.

Trzecia republika zaznała licznych nie­
powodzeń. Pomimo to wspaniały patrjotyzm 
narodu francuskiego wzniósł się nad wszelkie 
zapory. W r. 1871 Francja była upokorzona 
i rozerwana, ale ku zdziwieniu i zmartwieniu 
Bismarcka nie była zgnieciona. Wręcz prze­
ciwnie. Nie po raz pierwszy Francja dała do­
wody niezwykłej siły żywotnej, odrodzenia 
politycznego i finansowego. W przeciągu trzech 
lat olbrzymie odszkodowanie, którego celem 
było „wytoczyć z Francji ostatnią kroplę krwi“, 
było zapłacone. Ostatni żołnierz niemiecki 
opuścił Francję.

W tym samym roku 1873-im Franèja 
przyjęła konstytucję, dziś jeszcze prawomocną. 
Nowa konstytucja odpowiadała życzeniom 
i przekonaniom większości Francuzów.______
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Wybory do Sejmu i Senatu. 
Ogłoszenie.

Na podstawie art. 31 ust, 1 ordynacji wyborczej 
do Sejmu, zawartej w ustawie z dnia 28 lipca 1922 
r. (Dz. U, R, P. Nr. 66, poz. 590), oraz art. 1 ordy­
nacji wyborczej do senatu z dnia 28. VIL 1922 r, 
(Dz. U. R. P. Nr, 66 poz. 591), ogłasza się co na­
stępuje:

1. Głosowanie do Sejmu odbędzie się dnia 16-go 
listopada 1930 r., zaś do Senatu dnia 23 listopada 
1930 r., a to na podstawie zarządzenia Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 30-go sierpnia 1930 r. 
Dz. U. R, P. nr, 61 poz, 492 i rozpoczyna się o 
godzinie 9 rano a trwa bez przerwy do godziny 
21-ej.

2. 30-ty okręg wyborczy, do którego należymy, 
wybiera 4 posłów,

3. Kandydatury poselskie powinny być zgłaszane 
na ręce Przewodniczącego Okręgowej Komisji Wy­
borczej nr. 30-ty w Grudziądzu, nie później niż dnia 
17 października 1930 r,

4. Zgłaszanie państwowych list kandydatów po­
winno być dokonane na ręce Generalnego Komi­
sarza Wyborczego w Warszawie ul. Krakowskie 
Przedmieście 46/48 nie później niż dnia 7-go paź­
dziernika 1930 roku. Zgłoszenie powinno być pod­
pisane przez conajmniej 5-ciu posłów lub senatorów 
ustępującego sejmu, względnie senatu, albo przez 
conajmniej 100 wyborców z dwóch okręgów wybor­
czych po conajmniej 500 z każdego okręgu. W tym 
wypadku może być zgłoszenie podpisywane w odziel- 
nych deklaracjach. Ta sama osoba nie może podpisać 
więcej, niż jedno zgłoszenie. Liczba kandydatów na 
liście państwowej nie może przekraczać 100.

5. W skład Okręgowej Komisji Wyborczej Nr. 30 
wchodzą P. P.:

a) Jako przewodniczący: Roszak Franciszek,
sędzia Sądu Okręg, w Grudziądzu,

b) Jako zastępca: Kulerski Jan, sędzia Sądu
Okręgowego w Grudziądzu.

c) Jako członkowie: Mianowany przez Pana
Wojewodę; Montwiłł Teodor, p, o. Starosty Grodz­
kiego w Grudziądzu; Wybrani przez Radę Miejską 
w Grudziądzu: Barańczak Kasper, Dyrektor Kasy 
Chorych w Grudziądzu; Kurowski Witold, adwokat 
w Grudziądzu. Wybrani przez Sejmik Powiatowy 
w Grudziądzu: Stoszko Aleksander, Inspektor Poczt, 
w Grudziądzu-Forteca; Dobjasz Paweł, rolnik w Bo- 
guszewie,

d) Jako zastępcy: W porządku kolejności po­
wyższej: Budnik Czesław, p. o. Zastępcy Starosty
Grodzkiego w Grudziądzu; Kurzyński Bernard, zecer 
w Grudziądzu; Jańczak Ignacy, Sekretarz Związkowy 
w Grudziądzu; Paczkowski Konrad, posiedziciel 
w Kalmuzach; Rutkowski Bronisław, urzędnik w Ła­
sinie.

6. Lokal urzędowy Okręgowej Komisji Wyborczej 
znajduje się w gmachu Ratusza pokój 305, telefon 826.

Grudziądz, dnia 12 września 1930 r.
Okręgowa Komisja Wyborcza Nr. 30 

Przewodniczący:
Roszak Franciszek 

Sędzia Sądu Okręg.

IMPERATYW MACIERZYŃSTWA.
Ciekawa historja wydarzyła się w niemieckiem 

miasteczku Gosing. W pewnem gospodarstwie kotka 
się okociła, małe jednakże co do jednego jej zabra­
no. Wówczas kocica przyniosła sobie ze strychu 
małe pisklę, ażeby niem się opiekować. Lecz pisklę 
oddano z powrotem prawowitej matce. Kocica i tym 
razem nie dała za wygraną, po kilku dniach bowiem 
przyniosła z pola dwa małe zajączki, które karmi, 
obchodząc się z niemi z największą czułością i bro­
niąc przeciw wszelkim niebezpieczeństwom.

KLUB ZABITYCH.
Dla pocieszenia stroskanych czytelników doda­

jemy, że ci zabici jeszcze żyją. Członkami klubu, 
który powstał w Nowym Yorku, są b, żołnierze — 
uczestnicy wielkiej wojny, którzy swego czasu zo­
stali ogłoszeni za zabitych lub zaginionych, a potem 
powrócili. Widocznie liczba ludzi jest i w Ameryce 
niemała, Celem klubu są głównie sprawy gospodar­
cze i obrona interesów swoich członków. Obecnie 
klub wszczął szereg procesów z towarzystwami ubez­
pieczeń, które swego czasu wypłaciły rodzinom 
rzekomo zabitych premje, a obecnie zadają zwrotu 
tych sum.

Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy? 
z opłatą pocztową 98 groszy. W razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tem podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 15 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 35 groszy. — 
„Gazeta Nowska7’ wychodzi 1 raz tygodniowo a miano­
wicie w piątek. — Wydawca, drukiem i nakładem 
Władysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenumerata płatna zgóry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Za redakcję odpow. Władysław Wesołowski, Nowe.
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PROPAGANDA MAŁŻEŃSTWA.
W Tryjeście zawarto w ciągu jednego dnia 72 

związków małżeńskich, poczem nowożeńcy "przy 
wydatnej pomocy władz faszystowskich wysłani za­
stali do Rzymu, gdzie przez trzy dni na koszt pań­
stwa będą zwiedzali zabytki wiecznego miasta. Je­
dyna ta w swoim rodzaiu wycieczka zostanie nastę­
pnie przyjęta na audiencji przez Mussoliniego. Dzieje 
się tak z rozkazu Mussoliniego, który w obliczu 
obniżającej się od kilku lat cyfry urodzin we 
Włoszech, polecił jaknajdalej posuniętą propagandę 
małżeństwa. Szef faszystów tryjesteńskich jest pier­
wszym, który dla tern większej zachęty wymyślił 
premię bezpłatnej podróży do Rzymu, dla tych 
wszystkich, którzy wyrażą zgodę zawierania ślu­
bów grupami.

CO ZROBIĆ Z MAJĄTKIEM?
Można go wydać, roztrwonić, powiększyć, zapi­

sać na cele dobroczynne . .. Można też pozbyć się 
go, wrzucając do rzeki. W taki właśnie sposób usiło­
wała pozbyć się swych klejnotów i sumy 120.000 li­
rów wdowa po pułkowniku włoskim Girone, która 
z mostu nad Arno w Florencji rzuciła do rzeki spo­
rą paczkę, zawierającą powyższą sumę i biżuterię. 
Przechodnie spostrzegli ten niezwykły manewr 
i dwaj z nich wyłowili z wody paczkę, którą odda­
li pani Girone. Ta jednak odmówiła przyjęcia zawi­
niątka, twierdząc, że majątek jej jest zbyteczny, niech­
że go więc sobie zabiorą, Oryginalny czyn miał swoje 
uzasadnienie: pani Girone była obłąkaną.

NIE ZNACHOR LEKARZEM, LECZ LEKARZ 
ZNACHOREM.

Jak donoszą pisma siedmiogrodzkie, osiedlił s:ę 
niedawno w miasteczku Hatczeg młody szewc, któ­
ry zasłynął wkrótce w całej okolicy ze swych ,,cu­
downych” kuracyj. Rozgłos i powodzenie młodego 
znachora rosły z każdym dniem z niemałym uszczerb­
kiem dla lekarzy, praktykujących w miasteczku, 
którzy zwrócili się wreszcie o pomoc do władz po­
licyjnych. Jakież było jednak ogólne zdziwienie, gdy 
,,znachor” przedłożył jaknajprawdziwsze dokumenty, 
stwierdzające, że ukończył wydział lekarski na jednym 
z uniwersytetów i posiada wszelkie prawa prowadze­
nia prywatnej praktyki lekarskiej. Znachora zaś 
udawał, gdyż znając przesądy ludzkie, spodziewał 
się, że na tej drodze prędzej zdobędzie pieniądze.

Ogłoszenie.
W Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej 

nr. 61 z dnia 30-go sierpnia 1930 r. ogłoszone zostało 
zarządzenie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej o wy­
borach do Sejmu i Senatu Rzeczypospolitej.

Głosowanie do Sejmu odbędzie się 16-go listo­
pada 1930'r., zaś do Senatu 23-go listopada 1930 r.

W myśl art. 12 p. 2 ustawy z dnia 28 lipca 
1922 r. (Ordynacja Wyborcza do Sejmu) zostało 
miasto Nowe podzielone na 2 obwody głosowania 
oraz wyznaczono lokale wyborcze według poniższego 
wykazu.
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Lokal
wyborczy

5 Nowel

Długa, Grudziądzka, 
Garbuzy, Sądowa, 
Gdańska, Biskupia 
(dawn. Kościelna), 
Klasztorna, Plac 
Klasztorny, Kościu­
szki, Kniatek, Przy­
kop, Podgórna, Pod­
zamcze, Wodna,Pod- 
murami, Plac św. 
Rocha, Rynek, Tar­
gowisko, Tylna, Wi­
ślana, Plac Zamko- 

kowy, Zduńska.

Ratusz
Sala

hotelu
Borkow­
skiego

6 Nowe II

Kolejowa, Nowy 
Świat, Gdańskie 
Przedmieście, Miej­
ski Bochłin, Miejski 
Tryl, Nowa, Przyny, 
Rybaki, Radziejewo, 
Zielona, Wybudowa­
nie pod lasem, Aleja 

M. Piłsudskiego.

Ratusz
Sala

hotelu
Dom

Polski

Powyższe podaję do publicznej wiadomości. 
Nowe, dnia 10-go września 1930 r.

Wesołowski
zast. burmistrza,

PLAC SPORTOWY POD OSŁONĄ ROWÓW 
STRZELECKICH.

Jakkolwiek i u nas nie brak gorącego entuzjaz­
mu podczas walk na stadionie sportowym, — entu­
zjazm, który od czasu do czasu przeradza się w niemiłe 
często sceny i awantury, to jednak nie dorośliśmy na 
szczęście jeszcze do stosunków, panujących pod 
tym względem Urugwayu. Wkraczanie publiczności 
nar plac sportowy podczas gry i zawzięta walka 
zwolenników poszczególnych partyj jest tam na porząd­
ku dziennym, jak również interwencja konnej po­
licji, która też przedewszystkiem zmuszona jest 
szarżować na walczących z sobą przeciwników. 
Ażeby tego rodzaju wypadkom zapobiec, podczas 
odbytych ostatnio oficjalnych turniejów sportowych, 
otoczono plac nielylko osłoną z drutu kolczastego, 
ale prócz tego rowem strzeleckim z okopaną w nim 
załogą, wskutek czego wypady publiczności na bo­
isko zostały tym razem naprawdę udaremnione.

TURYSTYKA BOGACI FRANCJĘ.
W roku 1929 frekwencja cudzoziemców we 

Francji osiągnęła wysoki poziom. Jak wykazują ofi­
cjalne dane statystyczne w roku tym zostawili cudzo­
ziemcy we Francji sumy sięgające 3 i pół miljarda 
złotych. Sami tylko Amerykanie wydali we Francji 
zgórą 130 miljonów dolarów.

Na zasadzie §§ 5 i 6 ustawy o zarządzie poli­
cyjnym z dnia 11 marca 1850 r. (zb. ust. str. 195) 
łącznie z § 11 rozp. Rady Ministrów z dnia 21-go 
stycznia 1924 r. w przedmiocie zmian w kwotach 
pieniężnych określonych w przepisach karnych 
(Dz. U. R. P. nr. 9 poz, 89), zarządzam w myśl 
§ 20 ustawy o zwalczaniu chorób niebezpiecznych 
z dnia 30 czerwca 1900 r. (Dz, U. str. 306) oraz 
§ 12 ustawy o zwalczaniu chorób zakaźnych z dnia 
28 sierpnia 1905 r. (Zb. Ust. str. 373) za zgodą 
Magistratu na obszar miasta Nowego co następuje:

§ 1.
Na wypadek większego rozmnożenia się szczu­

rów i myszy w realnościach miasta Nowego, zarządzi 
miejscowa władza policyjna tępienie ich przez wy­
łożenie trucizny lnb innego środka przeciwdziałają­
cego.

. § 2*Do wyłożenia trucizny względnie innego środka 
są obowiązani wszyscy właścioiele względnie zawia­
dowcy lub dzierżawcy realności miasta Nowego na 
swój koszt, prócz tego mogą być do wyłożenia zo­
bowiązani w razie potrzeby także właściciele (kie­
rownicy, dzierżawcy) sklepów żywnościowych, rzeź- 
nickich, piekarskich itp. oraz mleozarń.

§ 3.
Obowiązkowi temu podlegają także wszelkie 

gmachy urzędowe i wojskowe,
§4 .

Termin i sposób wyłożenia jakoteż rodzaj tru­
cizny względnie innego środka przeciwdziałającego 
ustali każdorazowo miejska władza policyjna i poda 
do publicznej wiadomości osobnem obwieszczeniem.

. § 5‘Rozporządzenie niniejsze obowiązuje z dniem
ogłoszenia.

.•§
Niezastosowanie się do powyższych przepisów 

jako i przepisów obwieszczenia w myśl § 4 podlega 
karze grzywny do 9,— zł, a w razie nieściągalności
odpowiedniej karze aresztu.

Nowe, dnia 15 września 1930 r.
(—) Jabłoński

burmistrz.

Obelgę,
rzuconą na mistrza stolarskiego p. Griinenberga, ni- 
niejszem odwołuję.

B. Hundsdorf. __

D w a  p o k o je  u m e b l o w a n e
w ul. Gdańskiej od zaraz z całem utrzymaniem do 
wynajęcia. Gdzie? wskaże eksp.

Obwieszczenie
dot. odbywania targów na zwierzęta racicowe.

Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, 
iż Pan Wojewoda zezwolił na odbywanie targów na 
zwierzęta racicowe w Nowem aż do odwołania.

Jarmark bydlęcy i na konie odbędzie się 
w Nowem, dnia 25-go września b. r.

Nowe, dnia 17 września 1930 r.
Burmistrz.

OBWIESZCZENIE.
Na podstawie art. 24 Ustawy o powszechnym 

obowiązku służby wojskowej z dnia 23 maja 1924 r. 
w brzmieniu ogłoszonem w obwieszczeniu Ministra 
Spraw Wojskowych z dnia 8 marca 1928 r. (Dz. Ust. 
R. Ę. nr. 46 poz. 458). wzywam wszystkich obywateli 
Państwa Polskiego płci męskiej, urodzonych w roku 
1912, zamieszkałych w obrębie miasta Nowego, oraz 
rodziców, których synowie urodzeni w roku 1912, 
przebywają poza obrębem miasta Nowego, lub znaj­
dują się w więzieniu, zakładach etc. do zgłoszenia 
się z metryką urodzenia celem rejestracji w Magistra­
cie w godzinach służbowych

w czasie od 1 do 30 września 1930 r.
Osoby, uchylające się od pęwyższego obowiązku, 

będą karane w myśl art. 97 wyżej wymienionej 
ustawy.

Nowe, dnia 1 września 1930 r.

Burmistrz.
Dot. zewnętrznego oznaczenia przedsiębiorstw 

przemysłowych.
W myśl art. 34 poi. ustawy przemysłowej winien 

każdy prowadzący przemysł oznaczyć na zewnątrz 
w odpowiedni sposób swoje przedsiębiorstwo prze­
mysłowe. W zewnętrznem oznaczeniu winne być 
uwidocznione dokładnie i czytelnie imię i nazwisko 
lub firma przemysłowa oraz rodzaj prowadzonego 
przemysłu i to w sposób, wykluczający wszelką 
wątpliwość czy chodzi o przemysł wytwórczy, han­
dlowy lub usługowy. Uwidoc;ęnione imiona i naz­
wiska muszą się zgadzać z rzeczywistym stanem 
rzeczy i imionami i nazwiskami, podanemi w zgło­
szeniu przemysłu, w podaniu o udzielenie koncesji 
lub też w wpisie do rejestru handlowego. Przedsię­
biorstwa, prowadzone przez osoby prawne, należy 
oznaczyć na zewnątrz przez uwidocznienie zareje­
strowanej firmy.

Powyższe przepisy podaję do wiadomości zainte­
resowanym przedsiębiorstwom przemysłowym i ewtl. 
sprostowania swych zewnętrznych oznaczeń, o ile, 
są sprzeczne z wyżej podanemi przepisami.

Nowe, dnia 16 września 1930 r.
Burmistrz.

Z gospodarza
małego staniesz się wielkim dziedzicem.

Tucz szybko świnie prawdziwą „Centraliną 
Michałowskiego”.

Nic nie stracisz, tylko się wzbogacisz.
Żądać wszędzie tylko w oryginalnem opa­

kowaniu. nigdy luźno.
Trzoda karmiona „Centraliną Michałow­

skiego” otrzymała na P. W. K. w roku 1929 
wielki złoty medal i dyplom, zaś Centralina 
Michałowskiego została również nagrodzona 
wielkim medalem i dyplomem.

Wystrzegać się naśladownictw.
• Gdzie nie ma:

wysyła

St. Michałowski
lÊa/tor̂ lsa, Oen.tra.lin.37-

w POZNANIU, ul. Dworkowa nr. 9.

Na roli, wydzierżawionej od p. Doeringa, sypię 
stale

t r u c i z n ę .
E. Weber.

O G Ł O S Z E N I E .
Daję do wiadomości, iż sypię stale na moich 

ogrodach i gruntach
t r u c i z n ę .

Świerczyński, Miejski Bochłin.

Rozporządzenie sanitarno-policyjne
w przedmiocie tępienia szczurów i myszy*

S41 bydlęca
każda ilość do dostania

M. Śliwiński.
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Msza połowa z udziałem chóru św. Cecylji i orkiestry im. Nowowiejskiego 
w Nowem Złotnie pod Łodzią w 10-tą rocznicą Cudu nad Wisłą.

Nowobudujący sią kościół św. Jana Chrzciciela w Nowem Złotnie pod Łodzią.

Ks. prałat Włodzimierz Jasiński, rek­
tor seminarjum łódzkiego, mianowany 

biskupem sandomierskim.
Wilno. Góra zamkowa. Po rozebraniu nadbudówki nad basztą.

Ks. prałat Stanisław Adamski, b. se­
nator, mianowany biskupem śląskim.

Wielki wiec protestacyjny przeciw prowokacjom min. Treuiranusa na Placu 
3 Maja w Radomiu w dn. 7 września b. r.

Targi Wileńskie. Widok ogólny.

Egzotyczni 
goście 

w Rzymie
Książą Damirog 
wuj króla Siamu 
ze swemi córkami, 
księżniczkami Pilai 
i Poru na ruinach 
schodów Trojana.

Francuskie 
zwycięstwo 

nad Oceanem
Costes i Bellonte, 
zwycięzcy Atlanty­
ku. W środku żona 

p. Costes a. K
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Przeładowywanie węgla na statki w porcie gdyńskim.

Efektowna scena z
Z Teatru Warszawskiego.

rewji teatru „Uśmiech Warszawy * p. f. „Astry". Sabina Sawicka, utalentowana arty­
stka Teatru Lwowskiego, zaangażo­
wana została na sezon b. do Teatru 

Wileńskiego,

Most na Hudsonie. Budowa tego mostu łączącego 
Je rse y  ksiiy z ew bork i em,  kosz tował a 6 md. 

dolarów.

Opactwo zbudowane w XV wieku, 
w stylu gotyckim, przez Ludwika XI, 
gdzie założył on zakon 

św. Michała.

Architektura ultra - modernistyczna. Nowa dziel­
nica mieszkaniowa pod Lipskiem.

Poselstwo polskie w Belgradzie, Przyrząd, ułatwiający polowanie na kaczki z wabikami, Z plaży nadmorskiej.
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NOWA ZDOBYCZ ŁOWIECKA
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Czeskie sokolice w defiladzie.

Nauka pływania.

Finał biegu na 100 młr. Pierwszy po prawej stronie Sikorski (zwycięzca), za nim 
Trojanowski, Nachaiima i Kalinowski.

W ł o s y  s t a r a n n i e  
p i e l ęgnowane ,  t o  
w ł o s y  z d r o w e .  
S h a m p o o  E l i d a  
dzięki swym dosko­
nałym składnikom, 
zapewnia włosom 
jedwabisty połysk, 
czyni je miękkiemi i 
puszystemi.

ELIDA SHAMPOO

Motocyklista Wright pobił ostatnio swój własny rekord szybkości, osiągając 
220 km. 995 m. na godzinę.

Pomysłowy szałas trzcinowy.

Sp. Akc. Zakł. Graf. „Drukarnia Polska“, Warszawa, Szpitalna 12.
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Z manewrów angielskich. Oddział małych tanków t. zw. „Baby Tanks'.


